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Polska (pod Moskalem). Skoro Ojciec św. 
wyda jaki okólnik, tłómaczą go na wszystkie języki i 
bißkup każdej dyecezyi rozsyła go księżom do odczy­
tania z ambony ludowi w jego języku. Rząd moskie­
wski nawet na to nie pozwala i już się zdarzyło, że 
zezwolił na odczytanie okólnika Ojca św., lecz w ję­
zyku łacińskim, dla ludu niezrozumiełym Gdy zaś 
biskup wyda list pastertki do dyecszj an, musi go naj­
przód przedłożyć ministrowi. Teraz, gdy cały świat 
kato'kki gotuje się do jubileuszu Ojca św., car pozwo­
lił wprawdzie na zbieranie świętopietrza, lecz nie wol­
no wzywać ani piśmiennie ani ustnie. Kto da, to da. 
Co zbiorą, muszą odesłać ministrowi, a ten obiecuje 
posłać ofiary do Rzymu. Jeśliby kto chciał posłać 
Ojcu św. jakie piśmienne powinszowanie, może je 
przez ministra posłać. Oto moskiewska wolność 1
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Berlin, 24 Stycznia. Dziś skończono narady 

nad dtmensiiii rządowemi, do których przymięszały 
się skargi rólników na obecną biedę rólników. Nowe- 
g mówcy już nic nie powiedzieli, jeden przeciw dru­
giemu mówił. Znowu dowodzono, że cła są konie­
cznie potrzebno, że w innych krajach n. p. we Fran- 
cyi i Anglii też cła za; rowadzono, aby zboże w Kraju 
tąk nie staniało, iżby rółnikotn koszta uprawy roli się 
nie wróciły. Dowodzono, że wielcy róloicy już dla te­
go gorzej stoją aniżeli mniejsi, ponieraź jeżeli na każ­
dą morgę trzeba choć nieco dopłacać, to ten musi 
więcej, dopłacać, kto posiada więcej morgów roli. Po­
seł Szalsza uważał, że ugoda handlowa z Rosją za­
szkodzi rólnictwu, a fabrykom nic nie pomoże. Inni 
mówili, że czas niekorzystny dla rólnict.ra minie, te­
raz się wszystko pomięszało przez drogi żelazne, okrę­
ty parowe, maszyny itd. Powoli się stósunki ułożą. 
Rólnictwu trzeba pomódz i można pomódz, pumagając 
rólnictwu, pomaga się całemu krajowi.

Ze ..trony postępowców przeczono temu, iżby ról 
nictwo było w biedzie, tylko pewna część rolników 
jest w biedzie, a wielu sami winni. Do czego, mó­
wiono, ms ją służyć lamentacje rólników w sejmie? 
Nic się przez to nie poprawi. Sprzeczano się też zno­
wu o to, czy chleb razem ze zbożem tanieje, czy też 
zboże tani.-je, a chleb nie. Jedni dowodzili tag, dru­
dzy owak, jeden drugiego nie przekonał i każdy pozo­
stał przy swojem.

Kiedy się skończyły sprawy rólnicze, posłowie 
zgodzili się na wydatki i dochody w następujących 
sprawach: sprzedaż parceli domen i lasów, bank han­
dlu morskiego; zarząd mennicy (wybijanie pieniędzy); 
archiwa państwowe, komisja generalna orderowa, ga­
binet cywilny cesarski, izba wyższa ob-achani ową, ko­
misja egzaminacyjna dla wyższych urzędników, sąd dy­
scyplinarny dla urzędników, sąd administracyjny, urząd 
zlinru praw w Berlinie, gazeta urzędowa dla Niemiec 
i Prus, r-i iriJctwo krajowe. W końcu mówiono o 
lepsze u unądzeniu awansu i pensyi ui sednitów, ja­
kiś rząd zaprowadza.

Beri n, 25 Stycznia. Posłom przedłożono spis 
(etat) dochodów i wydatków ministerstwa spraw ze­
wnętrznych, ministerstwa wojny, zarządu stadnin (koni, 
ogierów, przez rząd utrzymywanych ku polepszeniu 
chowu koni), izby panów, izby posłów i ministerstwa 
sprawiedliwości.

Co do koni, to żądano, aby rząd zwsżai na ko­
nie gorącej krwi i aby ceuy od ogierów były tanie.

W sprawach ministerstwa sprawiedliwości w i -le 
mówili prawnicy, którzy są posłami, po części były to 
sprawy obchodzące więcej prawników, aniżeli lud. 
Skarżono się, że koszta w sprawach małoletnich są za 
wysokio, mianowicie tara, gizie małoletni nie mają 
piei.iędzy Koszta sądowe aą czasem jakoby podatek, 
i trzeba aby były małe. Kto z własnej woli i winy 
się procesuje lub m-a proces, ten niech płac*’, lecz in­
nym trzeba ulżyć w kosztach. — Żądano, aby część 
tarobkn vd(,ź ni© w szła na zapo nogę rodzin więźniew, 
a nie do kasy rządowej. Rząd po części z tych pie­
niędzy wspierał sieroty urzędników sądowych, a chce 
polepszyć pensje ‘iriędnihów sądowych i więziennych. 
Przydałoby się też wesprzeć związki op.ekujące się 
więźniami wypuszczonymi na wolność. Potem żądali 
posłowie, auy więcej ustanawiano sędziów stałych. 
Dziś we wielu miejscach zastępują sęddów asesoro­
wie. Żądano też, aby amtsanwalci byli prawnikami, 
bo niejeden taki prokurator amtowy boi się obrazić 
członków gminy, ponieważ dziś urzędnicy gminni spra­
wują ten urząd. Z drugiej strony jednak mówiono, że 
taki „rzędni1 gminny jest praktyczniejszy i lepiej zna 
stósunki. — Skarżono się też na to, że przełożeni sę­
dziów i samo ministerstwo za wiele robią pisaniny. — 
Przy procesach w Xanten (przeciw żydowi o zabicie 
chłopca), w procesie Ahlwarćta i w Bochum (o szyny 
żelazne) sędziowie dali zgorszenie przez te, że tak ga-

najjaśniejszy Fan
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Stycznia urodziny.
Do licznych życzeń, jakie Jego Cesarskiej Mości 

ze wszech stron składają, przyłączamy się, — jak ka­
tolicko polskiemu Indowi na Szlaku przystoi, — pro­
sząc Pana Boga, Władzcę i Pana wszystkich cenarzów 
i królów ziemskich,

ahy Jego Cesarskiej Mości raczył dodać życia, 
zdrowia, siły i mocy do pomnożenia prawdziwego du­
cha chrześciańskiego we ' rsrelkich sprawach w państ­
wie, ażeby sprawiedliwość cl rześriańska, która jest 
fundamentem każdego państwa, przenikała coraz w5ę 
cej każde i wszelkie działanie w państwie. Oby to 
Bóg sprawił!

EoíňKii Um i« po polští újM i pisać!
Sprawy Kościota.

Z obczyzny. (Śpiew polski w kościele). Nie­
daleko Břemeny leży miasteczko Dellmenhorst. Gdy 
pierwszy raz do k .ścioła w tern miasteczku wszedłem, 
serce mi się uradowało, bo śpiewali polskie godzinki
0 Nt-jśw. Mary! Pannie. Po goc řinkách nastąpiła maca 
św.; organy Labrziriały, a luu niipcczyua po polsku 
śpiewać pieśui do macy św. Mnie aż łzy do oczu ci­
snąć się zaczęły i westchnąłem: „Raj Boże, aby 
wszędzie, gdzie się znaczniejsza liczba ludu polskiego 
znajduje, też ojczyste pieśni po kościołach śpiewali. 
Cześć Przew. ks. Proboszczowi z Dellmenhorst, który 
choć sam po polsku nil potrafi, o polski śp.ew się 
postarał, Napicał po nuty do kancjonału do Gło­
gówka i wnet mu je nadesłano. Tedy zrobił zgroma­
dzeni" ludzi polskich (których najwięcej od Głogówka)
1 wyuczył ich pięknie śpiewać podług nut Siostra 
księdza gra na organach i wszystko idzie bard&o pię­
knie Teraz Najprzew. ks. Biskup tutejszy pozwolił, 
t? dla polskiego ludu cdprawia się osobne nabożeń­
stwo, a dla tamtejszego tel osobno. (Jakże ów prze­
ze cny ksiądz z niemieckiego rodu zawstydza tych. co 
choć z polskiego rodu pochodzą, a chcieliby w „Gae- 
zilii“ śpiew polski podczas mszy św. ludowi odebrać!)

Dla marnego grosza.
Powieść.

(24 (Cłąg dalb j )

Drżąc jeszcze od stiachu, fabrykant pod­
niósł się z łoża i taczając się poszedł do biurka, wy­
jął z mego potrzebną ilość pieniędzy i wręczył je ana­
tomowi.

— Oto dwieście dobrze odliczanych, niefałszo- 
wmych i nieoberzniętjch dukatów. Wiele to pienię­
dzy, — ale czego człek nie zrobi, by uratować życie? 
Jeżeli mnie pan jednak oszukasz, jeżeli mnie nie bę­
dziesz móg! wyratować, natenczas drżyj pan orzode- 
demcą! Jako duch będę pana prześladował i dręczył 
bez arzestaunie, na każdym kroku 1

Śmiejąc się z groźby, anatom schował nasam- 
prród pieniądze, a potem zbliżywszy się znowu do fa­
brykanta, który tymcza ieji zagr .ebał się znowu w pie­
rzynę, oświadczył mu, że jest po prostu n^podobień­
stwem wydostać z żołądka wypitą truciznę.

— A więc znowu mnie oszukałeś! — zakrzy 
fcnął stary skąpiec i potok n<>.jsprnś niej szych wyzwisk 
wyrwał się z ust jego. Anatom uśmiechnięty drwią­
co milczał. Kiedy jednak złość Botana już do osta­
tnich dochodziła granic, a'atom z uajwiększym spo­
kojem oznajmił mu krćtko i zwięzłowato, że trucizry 
z żołądka jego dla tego wydobyć nie można, ponieważ 
jej tam wcale nie ma, gdjż łlaszeczka zawierała tylko 
napój, sprowadzający mocny sen.

W pierwszej chwili Botan ucieszy! się r i , ’

nie, przekonawszy się, że mu już żadne niebezpieczeń­
stwo nie grozi. Radość .ego przemieuiła się jednak 
niebawem w złość i wstyd. A więc dwa razy zapła­
cił za płyn ów anatomowi — i oba razy bezpotrze- 
bniOj oba razy zostat oszukany i na śjiiech wystawio­
ny. W zapalczywości zamierzał już zawołać służbę i 
ka*ać odebrać anatomowi gwałtem pieniądze, kiedy 
tenże bez ogródki, prosto z serca do niego mówić za - 
czął

— Kto mnie chce oszukać, mój panie, ten musi 
być daleko przebiegi* jszym od pana. Ja od dnia, w 
którym na życzenie dałem panu arszen.ka na szczury, 
a w którym to brat pana na kurcze zmarł, przejrza­
łem pana i poznałem twoje zamiary. Za ów proszek 
na szczury — móv7il unosząc się, anatom, — dałeś mi 
pan parę nędzuych złotych, podczas kiedy sam za po­
mocą figo środka stałeś się ze zbankrutowanego czło­
wieka panem wielkiego mienia. O mnie nie troszczy­
łeś się pan więcej, jadłeś i piłeś i uzywAłeś, kiedy 
mi nędza, nieoustatek i zimno dokuczały. Potem 
wypadło panu znowu jakoś nawiedzić mnie w mem 
ntiejzkuniu. Życzenie pana było i tym razem niezbyt 
truci.e do wykonania Chodziło wteiy, jak sam pan 
mówiłeś, tylko o usunięcie psa sąsiada, Alę ja pana 
zamiary i wtedy odgadłem, mógłeś się pan z tego 
przekonać, com pana wtedy szepnął na ucho.

Botan milczał — bo i cóż miał mówić, czując 
się winnym?

Anatom przyglądał się z przyjemnością zakłopo­
taniu fabrykanta, wreszcie rzekł:

— Z pana jednak głupi złoczyńca. Kto wobec 
mnie chce sącz* dzić i skąpić pień \dzy, wobec mnie, 

wszelką łatwością mógłbym się postarać o to,

żeby panu zdjęto głowę z ramion, — ten jest więcej 
niż głupimi

— Ciekawym, w jaki sposób udowodniłbyś mi 
pan, że popełniłem zbroanie, które mi prz. pisuj* sz ?
— zapytał trwożliwie i jąkając się Botan.

- Potrzebowałbym tytko pójść na sąd i mn ej 
więcej powiedzieć tak: „Fabrykant Bo an kupił u mnie 
przed kilku laty arszeuik pod pozerem, że chce nrn 
wytrać Lzczury. Ponieważ jednak brat jego tego sa­
mego dnia, czy też następnego rana umarł w sposób, 
który się pozwala domyśliwać, iż śm erć ta była nie­
naturalna, lecz gwałtowna, przeto mam podejrzunie, że 
fabrykant Botan nie użył arszemku na zatrucie szczu­
rów, lecz — własnego brata.“ Pon ewaź i tak o panu 
chodzą rozmaite pogło .ť w mieście, przeto nie wąt­
pię, że słowa m-jje wzięłoby pod rozwagę. A potem, 
zanimby upłynął dzień jeden, otworzone oy trumnę 
Drabi, znalezioaoby ślady erszeniir w jego trupie, mu - 
sianoby je znałeść, — a pan fabrykant Botan — bra­
tobójca! — zawis nąłby ua jtryczku!

Botan, który pedaióał się na łożu z przerażenia i 
drżąc przysłuchiwał się anatomowi, padł przy ostatnich 
słowach na poduszk. aa pói nieżywy. Twarz jego stała 
się śniadą jak popiół, ust* jego po tryły się kolorem 
ciemuo-modrym, w oczach jego kur-zowo ściągniętych 
widniało tylko białko; rece zaciśnięte i pierś drgająca 
dopełniały widoku tak niemiłego, że tylko tak nieczuły 
człowiek jak anatom, mógł pozostać nań obojętnym. 
Przez kilka minut napawały się oczy jsgo widokiem 
ofiary, — skoro jednak fabrykant zwrócił 3 we wystra­
szone oczy na anatoma, jakby oczekiwał wyroku śmierci, 
uchwycił tenże jtgo rękę i pocieszał go, jat mógł, i*'*** 
nawet pizyrzeka!, że mu aię ani nie śni odda /ać-



dali, iż można było widzieć, jakiego są ducha. Po­
słowie poruszyli tą sprawę nie wymieniając spraw (bo 
każdy wiedział, o kim mówią) i zganili takie prowa­
dzenie spraw w sądach, bo to nie sprawia honoru sta­
nowi sęaziów. Minister też to zganił i przeczytał orę­
dzie, jakie wydał do sądów, aby się takie rzeczy już 
więcej nie zdarzały. I sędziowie i prokuratorzy i ad­
wokaci powinni być bezstronni.

— W parlamencie dokończono we "Wtorek 
narady nad prawem przeciw hchwiarzom. Potom wy­
słuchano planu do nowego prawa na tych, którzy woj­
skowe tajemnice zdradzają, i oddano je osobnej komi- 
syi do gruntowniejszegc ułożenia. Wreszcie spierali 
się posłowie gwoli tego, czy wybór pewnego posła 
Redena uznać za ważny, czy nieważny. Poseł ten wy­
brany z obwodu, gdzie dużo fabryk, a dyrektor pe­
wnej fabryki wielkiej cisnął na robotników, ażeby tego 
pana wybrali. Niestety nie można było tej sprawy 
rozstrzygaąó, gdyż za mało noałów było obecnych, aby 
uchwała ich była ważna, więc całą sprawę odłożono 
na później.

W Środę stawili posłowie centrowi i konserwa­
tywni prawie równo wnioski, aby wydać , prawo, że 
konzumom nie wolno sprzedawać towarów niko­
mu innemu, jak członkom konzumu Przy tem po­
wiedzieli, żo konzumy starały się często obejść prze­
pisy prawa, mianowicie co do sprzedaży poczałki. Li- 
berali i socjaliści oświadczyli, że sprzeciwiają się ta­
kiemu prawu, bo konzumom mianowic'e w Saksonii już 
teraz bardzo ciężko idzie Ponieważ pora już była 
spóźniona, więc przerwano obrady i odłożono je na 
jaki inny dzień. Nasi kupcy, zwłaszcza mniejsi, niech 
widzą, jak im to libcrali i sery aliści sprzyjają!

Niwrnoy. W Środę odbyło się wesele siostry 
cesarskiej z ks. heskim Fryderykiem Karolem.

— Jedna gazeta chciałaby podoficerów za nau- 
czj cieli zrobić; druga zaś poleca oficerów wysłużonych 
na sędziów. Naturalnie, że ani jedno ani drugie się 
nie stanie. Już mamy dosyć wojskowości we wszy- 
stkiem.

— 25 go Stycznia upłynęło 100 lat od dnia, w 
którym królestwo Polskie po raz drugi podzielono. 
Kiedy się niektórzy Polacy przed francuskim mini 
strem Talleyrandem skarżyli na to, rzekł im tak: 
„Skoro was zjedzono, starajcie się, aby was stra­
wić nie mogli.“

— Pewien profesor berliński wychwalał Lutra i 
bronił go przed zarzutem jakoby był rewolucjonistą. 
Gazety niemieckie przypominają temu profesorowi, że 
w pewnej książce swojej napisał, że Luter zrobił naj­
śmielszą rewolucją A inny pisarz protestancki na­
pisał, że Luter był uieczyntym rewolucjonistą z ga­
tunku na Igorszych i najwięcej potępienia godnych re­
wolucjonistów

Polska (pod Moskalem) ma dostać innego gu­
bernatora, jenerała Puzyrewsl lego. Obecny guberna­
tor Horko ma zostać ministrem wojny. Niemcy nie 
będą pewnie z tego kontenci, bo Horko ich nie lubi.

Francya. Gazety francuskie zaczepiają nie- 
tylko Francuzów z powodu sprawy Panamskiej, ale 
także posłów innych państw, którzy przebywają stale 
pr»y prezydencie republiki. Rosyjskiemu posłowi już 
zarzucili, że brał łapówki od Panamy, a o austryackim 
też coś przebąkują. Rządowi francuskiemu bardzo to 
nie miłe ; pierwtzy minister jeździł Już od posła do 
posła, a przepraszał ich za gazety. Słychać, że pań­
stwa zagranic-ne chcą powołać swoich posłów do do­
mu tak długo, aż się sprawa Panamska ukończy, gdyż 
nie mogą pozostawiać ich w Paryżu, skoro są tamże 
narażeni na pohańbienie, Może też tylko tak grożą 
Francy i.
tv, .'Włochy. Dyrektor i kasyer owego banku, w 
którym brak 65 milionów, to wielcy panowie, jeden

sądowi, że raczej mu pomoże do zsgarn-ęcia majątku 
panny Karoliny, a staraniem jego będzie naprawiać 
reputacją fabrykanta, gdzie się tylko da, i stawać w 
obronie jego sławy.

Botanowi zdawało się, że tylko śni. Zmiana w 
postępowaniu anatoma była tak wielka, że trudno ją 
było w istocie zrozumieć i wytłómaczyć. W końcu 
uwierzył fabrykant, będąc jeduak jeszcze nie zupełnie 
pewnym, chciał wiedzieć, jak mu anatom do przepro­
wadzenia zamiarów, miano wici' do zawładnięcia ma­
jątkiem Karoliny pomódz zamyśla. Anatomowi zda­
wał się czas nie po temu, aby rozpocząć narady o tak 
ważnej sprawie, więc zbywszy Botana obietnicą na \ 6 * 
źniej, rzekł: ,

— Głową moją zaręczam, że się zamiar uda. 
Drażni mnie po prostu ta sprawa, tem więcsj, że jest 
jakby na pół stracona. Od pana uie wymagam tym­
czasem niczego innego, jak abyś pan nadrabiał miną
i udawał zadowolonego i wesołego.

Botan przyrzekł święcie trzymać się, czego od 
niego żądauo, i już chciał nawet wetawćć z łoża, kie­
dy naraz dały się słyszeć kroki na ganku. Anatom 
przyłożywszy palec do ust, nakapał Botanowi ruchem 
týni spokój i milczenie. Zaledwie fabrykant znowu się 
położył, otworzyły Bię drzwi i postać ks. Sirtala uka­
zała się w nfrh. Wzrok jego łagodny spoczął pytają­
co na chorym; zanim jednak zdołał usta otworzyć, 
anatom powstał, ukłonił się przed kapłanem i rzekłszy 
tylko:

senator a drugi baron; mimo tó dziś już wiadomo, że 
obaj złodzieje. Brali pieniądze z banku, jak swoje, 
a przy tom, gdy im rząd dał pozwolenie na sfabiyko- 
wanie pieniędzy papierowych, zawsze trzy razy więcej 
ich *rob;ć kazali, niż mieli. Opływali tedy we wszel­
kie dostatki, a jeden z nich słynął z miłosiernego serca. 
Łatwo mu było być miłosiernym, gdy przez kradzież 
łatwo pieniędzy nabywał. Ten „miłosierny* rrłalnie 
schował się zra»ii, potem przybrał czaty księże i w 
nich chciał uciec, locz poznano go i schwytano.

Serbia. Zdrje się jednak, że były Lról z kró­
lową teraz stalszą zgodę zesobą zrobili Jeśli Milan- 
raz się wreszcie ustatkował, to wreszcie przyszedł wi­
dać do rozumu. Prawosławna władza kościelna orzekła 
też, że rorwód pary królewskiej został skasowany, a 
małżeństwo ich jak było, tak jest prawne. Serbia się 
też cieszy z v.Vń "zenia gorszącego spora, a gdy wieść 
o zgodzie doszła do stolicy kraju, wszyscy oświetlili 
domy na znak radości. Mówią sobie niektórzy, że 
para królemka wróci do ojczyzny, skoro tylko syn ich, 
król Aleksander, stanie się pełnoletnim, a to na?tą,)i 
już pod jesień bieżącego roku. Gdy powrócą, oby tylko 
nie przeszkadzali w rządach!

W Japonii, gdzie ceiarz z parlamentem rzą­
dzi, nie chcą posłowie przystać na wydatki, jakie rząd 
ułożył. Ministrowie poradzili tedy cesarzowi, aby po­
słał posłów na 2 tygodnie do domu, żeby się leniej 
namyślił". Czy to pomoże, pytanie.

Rodzice! Docie dzieci io poisłt czyiac i pisać!
JŁ 1----=g=—■—3= i V.TBT

Wiadomości bliższe i dalsze.
/ton. Przew. ks. prób. Bontzek od kościoła 

Najśw. Panny Maryl ciężko zachorował na zapalenie 
płuc. Do ostatka mocował się z chorobą; we Wtorek 
jeszcze z pogrzebem szedł, ale już ledwie nacmen arz 
rajść zdołał. W parafii wielki smutek. Oby Bóg mi­
ło :ierny raczył go z łoża choroby wnet podnieść!

— Obchodem jubileuszu Ojca św. zajmą się w 
naszem mieście obaj Przew. Księża Proboszczowie z 
pomocą wszystkich towarzystw katolickich, polikich i 
niemieckich. W Środę i Czwartek obradowały oba 
kasyna nad tą sprawą. Obrano ko:nt*>yą, na której 
czele stanął radzca miejski, p. Sch«a’ Do tej komi- 
syi należą prezesi lub członkowie zarządów wszystkich 
towarzystw. Program dokładny ogłoszony zostanie 
później. Tyle już pewna, że po godzinie 6 wieczorem 
oabędzie -się pochód z po bodniami, p- iem wisikie ze­
branie katolików na sali „Sanssouci“, na którem będą 
dwie przemowy: polała i niemiecka. Komisya odbę­
dzie niebawem posiedzenie, a następnie prezesi lub 
członkowie zarządów związków przedłożą sprawę 
czł nkonj. kałdęgo tcwarzy :twa. Zachęcamy wszystkie 
towarzystwa, ażeby się gorliwie tym obchodem zajęły, 
iżby s ę udał pięknie.

Bytom. Miejscowa kasa chorych dla pomocników 
i pomccniczek handlowych i uczni została na dniu 13 
Stycznia zatwierdzoią W celu obrania zarządu zwo­
łuje m gistrat na Piąte« 8 Lutego br. o godz. 8 wie­
czorem do sali posiedzeń deputowanych miasta flszy- 
etkich tych, którzy do kasy tej zapisać się winni, a 
pracodawców na godzinę 8Vs- Zarząd ssłada się z 
sześciu osób; czterech z nich wybierają pomocnicy z 
pomiędzy siebie, a dwóch pracodawcy.

Orzegów. Niejaki p. sztajger Kahnert pożyczył 
sobie od polskiego ładu polskich amatorów i odegrał 
z nimi niemiecki teatr. Za to chwali tigc pana pe­
wien krresponuent do bytomskiej gazety niemieckiej i 
pisze, że tego teatru było potneba. „ponieważ wosta 
tnim czasie dążności polskie dawały się w Orzegowie 
bardzo uezać.“ Orzegowianie pewnie się bardzo zdzi­
wią, gd. to przeczytają, bo où o „dążnościach pol-
w—1—^—raní

— Niebezpieczeństwo minęło! Chory powraca 
do zdrowia! — zniknął za drzwiami.

Ko. Sirtal zaledwie chciał wierzyć własnym uszom 
i zdziwiony spoglądał za zagadkowym człowiekiem, 
którego powierzchowność zdolna była na każdym wy­
wrzeć przerażające wrażenie. Potem złożył ręce jak. 
do modlitwy i zwrócił cię do fabrykanta.

— Na kolanach powinieneś pan Bogu dziękować, 
— rzekł. — iä w swej łaskawości zachował cię przy 
życiu i dał ci sposobność za pomocą Sakramentów 
świętych po ,/y; naniu swych grzechów zmazać swą 
ogromną winę i dać zadosyćuczynienie za postępki, 
któreby były wydały pana na wieczne ^otępienie!

— Jakie wyznanie, — co za postępki? — spy­
tał teraz butan, udając zdziwionego i wytrzymując z 
całą bezczelnością skończonego łotra poważny wzrok 
kapłana.

Tenże, przypuszczając, że fabrykant może skutki 2m 
ostatnich niezwykłych wypadków ucierpiał nieco na 
umyśle, zbliżył się doń z całem współczuciem i z ła­
godnością, na jaką tylko poświęcający się kapłan zdo­
być się może, ujął dłoń jego i przypomniał mu spo­
wiedź przed mm w kościele odprawioną.

Botan udał zraza, jatoby się głęboko zamyślił, 
potem potrząsnął głową, jakby sobie nie mógł niczego 
przypomnieć, i wreszcie i największym spokojem wy­
parł się wszystťcgo.

— Być może — mówił słodko uśmiechnięty, — 
żem przedtem w stanie formalnego pomięszania zmy­
słów gadał niedorzeczności. W takim razie należy

skich, któreby teatrem niemieckim odpierać trzeba, nic 
nie wiedzą. Co to są „dążności polskie?* Tego ko­
respondent nie pisze, bo sam nie wie, czy to jaki wilk o 
5 głowach, czy smok j 7. i_—, ozy to żywo, czy - 
duch, czy leży, czy stoi, czy siedzi, czy na ziemi, czy •• 
pod ziemią, czy w powietrzu?... „Poczc’wi“ ci kore­
spondenci do gazet niemieckich. Orzegowianie, a szcze­
gólnie polscy amatorzy nieci spamiętają, że „za ich 
myto kijem ich obito* w gazecie niemieckiej-J -____•« .

Kopanina (pod Lipinami). 24, Stycznia pospie- : 
szał Przew. ks. kap. Sigula z iPrzenajświętszym Sa- • 
kr mlatem do chorego, gdy wtem wypadł na iego 
wielki pies pewnego rzeźnika i stargał mu sutannę i 
poranit ręce Szczęściem, że przechodził właśnie żan­
darm, który celnym strzałem z rewolweru rozbestwio­
ne zwiersę uśmiercił.

Dolne Hajduki. Jak słychać, ma djrrekcya poczto­
wa urządzić w Dolnych H y dukach agenturę pocztową. , 
Agentura taka byłaby n.e tylko dla tej gminy, ale 
takie dla Bismarkhuty i KL.nzowca pożądaną.

Elntraahthuta. „Katolik* i „Praca“ wyjaśniły już 
dążności socyalistów i miały słuszność, Socjaliści są 
wrogami nie tylko Kościoła św., lecz wszelkiego chrze- 
éciaťukiego porządku. Ja to mogę potwierdzić, bo* 
mnie się zdarzyło, że umie pewien agitator socyalde- • 
mokracki też ku socjalizmowi nakłaniał, a mówił naj­
pierw o zabraniu majątków, hut, kopalni, o wywróce­
nie tronów itd. Lecz (mówił) niżeli do tego przyj­
dzie, to musimy najprzód tron Pnpiezki z całym Kg* 
śdołom obalić, wtedy się wszystko inne takko zrobi. 
Rozważcie sobie te sł-wa, czytelnicy, (które gdy po­
trzeba, przysięgą zatwierdzić mogę) i nie dajcie sil 
łudzić socyalistom, aby was nie doprowadzili do upad­
ku nie tylko ną ciele, lecz i na duszy. Se.yaliści 
obiecują złote góry, a sami w ą t p i ą, czy choć 
ołowiane zdobędą. Robotnicy górnoszlps,cy, co się su- 
cyslćemokractwem zabawiali, już zwolna zaprzestają * 
tego, bo widzą, że w soeyalistyczncm państwie jeszcze- 
by im gorzej było. (F. P.)

(Obiecują socyaliści, że majątki tych, co coś po­
siadają zabrane im z <staną. Myśli soh e tedy nieje­
den: „Toć ja też co na własność z tego otrzymam!*
W tem się jednak bardzo myli, bo podług zasad so-'v 
cyalistów wszelki, majątki państwo, rząd socjali­
styczny, na własność weźmie. Tylko państwo będzie 
w ogóle mogło coś na własność posiadać, lecz poje-, 
dyńczy człowiek, obywatel państwa nic a nic na wła­
sność nie dostanie — Red ) * 1

Gliwice. Żołnierz z ósmej kompanii piechoty rzu­
cił się w Niedzielę wieczorem z d.-ugfego piętra ko­
szar na podwórze i zabił się na miejscu, złamaw szy 
sobie kręgi. Obawą prted karą za jakieś przewinienie 
była powodem samobójstwa.

Koźle. Ze względu na c;ężkse czasy wystójował* 
magistrat miasta odezwę do obywateli, ażeby tym ra- ' 
zem zaniechano iluninacyi miasta w d-tień urodzin 
Najjaśniejszego cesarza, a za to pieniądze, któreby się^ . 
na ten cel przeznaczało, oddano na ubogich miasta. 
Jest to rzeczywiści - piękny sposób uczczenia dnia, da­
leko piękniejszy, niż spalenie kilku świeczek, i życzyć- 
by należało, żeby i gdzieindziej w ten sam sposób "po-.' 
Btąp; ono I

Od Keźla Pewnego robotnika z Brzezec znale- ' 
zionn w ostatnią Niedz tlę z rozbitą czaszką. Zabite­
mu, który jeszcze dnia poprzedniego w gronie towa­
rzyszów się bawił, zabrał morderca zegarek i pienią­
dze. W Poniedziałek zjechał sąd dla naocznego prze­
konania się o sprawio i podobno juž^jest na tropie 
zabójcy.

Od Koźla Czytałem w „Katoliku“, że przezacny 
p. major Szmula przybył na zgromadzenie swoich wy­
borców, aby zdać sprawę ze -i*ojej czynności sejmo­
wej. Jakże szszęśliwi wyborcy, co posiadają takiego * 
posła, który się z nimi w ojczystym języku rozmówi,*.

wszystko, com wtedy czyn-ł i mówił, też tylko ze nie­
dorzeczność uważać; jak długo bowiem żyję, jeszcze na­
wet dziecka nie skrz/wazifrm, a zawsze byłem pobożnym 
i bogobojnym.

Na tyle niiczemn- śd zadrżał dobrotliwy 'k. płan. - 
Poruszenie umysłu, jakiegj doznał było tak wielkie,, ii * 
nie był zdolen słowa wymówić; w oczach jego stanęły 
łzy, a z duszy jego yoplyuç'a gorąca modlitwa do Bo- * 
ga o poprawienie bloźniercy.

Potem zabrał się z całą żarliwością do skrusze- - 
nia zatwardziałego grzesznika, atoli uapróżno. O -ret 
Botana odbijały napominania, proSby i groźby młode­
go kapłana, jak groch, u ścianę. Widząc daremność 
swych usiłowań, pow .tał wreszcie ks. S.-tal i opusz­
czając mieszkanie, rzeki:

— Oby Pan Bóg raczył pana oświecić, abyś po­
jął, iż grzesznik tu na ziemi nie zazna nigdy spokoju, 
jak ta fala, którą orkan na skały morzą rzuca i o nie 
rozbija. Jam jeszcze n b zwątpił mimo wszystkiego — 
ja powrócę jesz zel

Po jego odejściu fabrykant zacierał aż ręce z ra- 
doćJ, że mu się udało oprzeć się wpł/wowi kapłana; 
myśl. że w anatomie zdobył się tak przebiegłego i 
zuchwałego spólc.ka, przejmowała go nie mniejszą 
uciechą.

(DbIbïv ciąg; nastąpi j .



skargi ich zrozumie, gdy potrzeba,'* do~nich przybę­
dzie, aby bezpośrednio z ludem się porozumiewać, a 
zarazem powiedzieć, co i jak robił w sejmach, jak z 
czem stoi. Powtarzam: szczęśliwi tacy wybrrcyl My 
naszych sejmowych posłów am nie znamy. Posła do 
parlamentu, p. dr. Stephana, wielu z nas widniało i 
słyszało i bardzośmy radzi, że po polsku potrafi. Dla 
tego wypowiadam tu życzenie, (a wiem, że każdy z lu • 
du ms takie samo życzenie), aby wszyscy nasi posło­
wie, z każdego okręgu, przynajmniej raz w rok wy­
borców swoich na zebranie zwołali, a im zdali spra­
wę z posłowania swego. -Choć nasze gazety podają, 
wiadomości sejmowe, to jednak będzie ,nam milej i 
pożyteczniej, aby nam naui posłowie to powiedzieli. 
Nie tylko zresztą chodzi o zdanie sprawy, ale o utrzy­
manie czucia między wyborcami a posłem. Skoro po­
słowie są naszymi zastępcami, mech się też wprost z 
ludem porozumiewają gwoli wszelkich spraw, niech 
się starają wysłuchać żalów i skarg ludu, oczywiście 
za pcreocą języka ojczystego ludu. Myślę, ie skoro 
ten mój głos usłyszą, to ze wszystkich powiatów za­
wołają, że i oni taLid samo zdacie o tern mają.

Ciągle się tftt słyszy i czyta. jaK to w wielu oko­
licach górnosziąakich wiele towarzystw, związków, zgro­
madzeń i t. p. U nas w Kozielskiem nic o tern nie 
słychać. Prawda, że nie mą tyło nar. du, co w By 
tomskiem, lecz i u nas towarzystwa tak potrzebne, 
jak tam, bo wiele je.-»t do poprawy, co te warïyatwa 

* naprawić œog<j. Lecz brak przewodników. Chłop 
chłopa nie będzie słrcbai. bo mówi: „Ty też «ięcej 
nie wiesz. ;ak ja.* Tedy się znowu na nasz *ch Prze w. 
Księży oglądamy i prosimy, aby się tćm zająć raczyli, 
aby po parafiach cioć towarzystwa św. Alojzego zało­
żyli, bo z młodzieżą niedobrze i ona najwięcej ratunku 
potrzebuje. Do tych towarzystw caś m igą i e! ars! 
przy siąp C. '

Niemiecki Kramarz Parafia tutejsza licząca prze­
szło 5000 ausz będzie wkrótce posiadała nowy, pię­
kny i przestronny kościół, który stanie tui obok sta­
rego kościółka. W Czerwcu ma być położony kamień 
węgielny po«j- ^cściół, którego budowa trwać będrio 2 
lata. Z koczów przypada na Krcwarz 50 tysięcy 
marek, na If yJa 12 tysięcy, na patrona kości tła 27 
tysięcy, uk iliczn^ wioski z własnej woli zobowiązały 
się do różnych zapomóg, a kilku bogatszych właści 
cieli postanowiło na własną rękę postarać się o wy­
budowanie ołtarzy i przyozdobienie kościoła.

W Oleśnie na targu przyłapano kobietę, która 
sprzedawała ma»Ło. Miała ona 4 litry, a po pół litra 
było w prśrcdku sera. Naturalnie otrzyma zasłużoną 
karę. Z pewnością to już nie pierwsza próba.

Racibórz. Towarzystwo Polsko - Gćmoszląskie 
urządza w Niedzielę 5 Lutegc teatr amatorski. Ode­
grane będą dwie sztuki weso-io i pouczające Bliższe 
szczcgóiy później. — Mordercę Wańka z Ostroga, któ­
ry, jakeśny swego czasu donosili, zamordował żonę, 
a synu, matce, na pomoc spieszącego, tak nożem po­
ranił, iż nazajutrz umarł, skazali -«ąJj przysięgłych w 
Raciborzu za poranienie syna na 15 łat domu karne­
go (cuchthauzu), a za zamordowanie żony na karę 
śmierci. Waniek, który był początkowo majętnym go­
spodarzem, *rzez z*e gospodarstwo i pijaństwo utracił 
wszystko i stał się mordercą.

Warszowice. Prawdę napisał „Katolik*, że za­
bezpieczenie na Btarość i słabość niedobre s;ę okazało, 
a to nietylko (Ha robotników fabrycznych, lecz i wiej­
skich. Lekarze, fizycy powiatowi, otaksują stan zdro­
wia in walić“' pomyślniej, niż w istocie jest. Zdarzy 
się, że świadectwa 2 lekarzy o jednym inwalidzie nie­
równe. są Więc tacy ubiegający się o rentę, tracą 
część z zarobku, wyłożoną na znaczki do kart kwito­
wych, tracą mozcliJe zarobiony lub pożyczony grosz 
na poświt dezania doktorskie, płacą za różne pisaniny,

- muszą czasem (dbjwać dalekie podróże na terminy, 
a nareszcie renty nie dostaną, a na gminy spada tro­
ska o takich biedaków. Co do renty na starość, to i 
z robotników wiejskich jest mało takich, co 70 lat 
dożyją. Płaci tedy robotnik, płac’ pracodawca, a w 
kcńcu nic z tego. Wszyscy dziś narzekają na złe cza­
sy i liche położenie; my rólnicy taksamo. Lecz inni 
n. p. robotnicy, kupcy i t. d. biorą się do dzieła, łącią 
się w związki, nabywają oświaty, pouczają się, nara­
dzają wspólnie, a my rólnicy mało gd«ie tak samo czy­
nimy. Wielu z rólników mjśli, te już nie ma sposo­
bów, aby położenie polepszyć, i dla tego pozostawią 
w uśpieniu. Obudźcie się rólnicy z tej gnuśności; 
garnijcie się ku ośw^cie, zakładajcie związki, radźcie 

„ o sobie szczerze, a tą drogą możemy dojść za pomocą 
Boską do dobrobytu. (Słuszne i trafne rady. Red.).

Od Namysłowa. W Zgorzelicach w parafii Krzy- 
żownick ej wyszedł robotnik Jan Sypka z żoną ua ro­
botę, zestawiwszy w domu troje własnych dzieci w 
wieku 1, 2 i 5 lat i 3 letnią córkę brata. W nie wy- 
wytłómaczony sposób zajął ogień stojące przy piecu 
łóżko i spalił je na węgiel. Dopi.ro po godzinie za­
uważono, co zaszło. Kiedy przestraszen rodzice otwo­
rzyli drzwi, już żadne z dzieci nie żyło.

jLąklt Paulinów przy Głogówku. W roku ubie­
głym doznało w zakładzie Wiel. Sióstr Miłosierdzia 
opieki 274 chorych. Z tych pochodziło 207 z powiatu 
Prudnickiego (46 z Głogówka), 24 z Kozielskiego, 10 
z Glupczyckiego, 7 z Opolskiego, 5 z W. strzeleckie­
go, z innych Szląikich powiatów razem 17, z innych 
prowincyi 1, z zagrancy 3. Religią kątolicką wyzna­
wało 273, ewangelicką jeden. Chorych - pielęgnowane

ogółem przez 5455 dni, każdego więc przeciętnie 19 
dni. Zakład opuściło 240 wyleczonych, u 17 polepszył 
stan zdrowia, zmarło 6, n’t wyleczono 2, a 9 pozo­
stało nadal w kur-.cyi. Liczba chorych, którzy po po­
moc i radę przychodzili, wynosi 642, tak że razem 816 lu­
dzi korzystało z zakładu. Dziękując dobrodziejom za wszy - 
stko dobre, uprasza zarząd zakładu aby chorych, ma­
jących być przyjętych do zakładu, zameldowano przed­
tem, z wyjątkiem tych, których nagłe spotkało nie­
szczęście, ponieważ zakład przyjmuje tylko uleczalnych 
chorych.

Z G. S z 1 ą s k a. Na początku kulturkampfu wi­
działem raz gazetę p olską z obrazkami, a w niej taki 
obrazek. Kościół z wieżą, a u szczytu wieży była za­
czepiona lina jednym końcem a za drugi koniec cią­
gnął — wiecie do ? — stary Bismarck Z b -Lu od 
niego stał djabeł, a pytał go się: „Bratku, co to
myślisz zrobić?* A on mu na to: „Obalić Kośció"
katolicki 1“ Zaśmiał się djabeł, poklepał go po ramie­
niu i rzekł: „Za słabe twoje siły; ja już 18 wieków
podkopuję Kościół katolicki, a obalić go nie mogę, a 
przecie ja mocniejszy od ciebie!“ -- Ten obrazek niech 
mają prz^d oczami wszyscy ci, co się do zniszczenia 
n.-szej ojczTstei mowy biorą, a niech zaniechają swojej 
roboty, bo nic nie zrobią i co Bóg postanowił, nie 
W], wrócą! — Amerykańskie gazety polskie piszą, 
że Oómoszlązak, p. Piotr Kiołbasa, skarbnik miasta 
Chicago, przybędzie na G Szlą°k. gdzie się urodził, 
skoro czas jego urzędowania up^ynin. To pięknie, że 
p. Kiołbasa tak pamięta o swoim ojczystym kraju. Gdy 
przybędzie, to go prosimy, aby też redakcją „Katoli­
ka* nawiedzić raczył. — Pod A11 o n ą w Ameryce 
północnej zderzył się pociąg osobowy z pociągiem to­
warowym, wiozącym olej. Z kilku potrzaskanych wa­
gonów wypłynął olej, zapalił s e i wnet oba pociągi 
stanęły w płomieniach. Ośm osón znalazło śmierć na 
miejscu, jedenaście zostało śmiertelnie, a 83 lekko po­
kaleczonych. — W pewnym protestanckim kościele w 
Ameryce rzucii się jakiś młodi ieniec podczas nabo 
żeństwa z nożem w ręku na swego zm jomego. Na­
tychmiast podr eliii się obecni na dwie erę ici i ujęl- 
się, jedni za napastnikiem, drudzy za napadniętym. 
Z tego powstała ogólna bijatyka, która się zakończyła 
śmiercią brata napastnika i cięfkiem pok deezen em 
15 osób. Całe urządzenie wewnęirzne kościoła zostało 
do 8zc tętu zrujnowane — W Berlinie poleca pewien 
stolarz nawet trumny na odpłatę od nąj prostszych do 
najpiękniejszych. Przy zamówieniach, wynoszących 
więcej niż 50 marek, dostarcza nawet oozpłatnie czte­
rech ludzi którzy nad grobem różne wzruszające pieśni 
śpiewają. Do czego to konkurencja doprowadza. — 
We Francji zabiło czternastoletnie dziewczę kamieniem 
swą dwunastoletnią towarzyszkę w fabryce, ponieważ 
ta ją miała posądzić, ii jej ukradła kiltaąaś i o feny- 
gów, i rzuciła następnie jej trupa do rzeki. Pizyszedł- 
szy do domu, opowiadała, iż zabita poszła di krew­
nych do sąsiedniej wsi i na drugi dzień wróci. Do­
piero po długiem śledztwie przyznała się do zbrodni. 
Taka młoda, a już tak zepsuta. Owoc to nowoczes­
nych szkół, w których wszystkiego uczą, tylko nie 
o Bogu.

Sprawy towarzystw, obrania i t. d.
Vtom. Tutejsze „Towarzystwo Górnosziąakich 

Przemysłowców“ urządza w Sobotę 28 bm. wiec ořem 
o godz. 8 na sai posiedzeń w lokalu p. Mai jego przy 
ulicy Krawieckiej swą zabawę zimową. Przystęp mają 
także goście, ale tylko przez członków wprowadzeni. 
O zabawie tej przypomina się członkom w nadziei, że 
w jak największej liczbie wezmą w niej udział.

Królewska Huta. Już może 2 miesiące temu, jak 
się zawiązało przy kościele św. Jadwigi towarzystwo 
św. Alojzego, do którego zaraz 2G0 członków przystą­
piło. Zebrania odbywały się w sali p. Sąsali; od N. 
Roku najęto u nie^o izbę, która się jednak za małą 
okazała. W sali odby,«ają się też inne zgromadzenia. 
Niechby dla towarzystwa zarząd został obrany, toby 
Przew. ks. Prezesowi mógł być do pomocy, bo dotąd 
sam ks. Prezes o wszystka się stara.

Roździeń. Katolickie kasyno urządziło w zeszłą 
Niod^.elę przedstawienie amatorskie pod kierównictwem 
wiel. ks. kapelana Krokera. Obie sziJti: „Bartosz z 
pod Krakowa* i „Kominiarz i młynarz* odegrano ku 
ogólnemu zadowoleniu. Sala była tak pełna, że wielu 
odejść musiało z kwitťem. Z tego powodu przed­
stawienie to powtórzono jeszcze raz w Środę.

Mała Dąbrówka. W Nie.J_. elę 29 b. m. urządza 
Bogucicki związek katolickich robotników pod opieką 
św. Józefr. przedstawienie teatralne na sali p. S. Ham­
burgera w M. Dąbrówce. Odegrane będą dw.e sztuki: 
„Poczciwy młynarz czyli Kto pod Kim dołki kopie, sam 
w me wpada* i „Dziesięć tysięcy marek“. Początek 
przedstawienia o godz. 6*/a wieczorem. Dochód prze 
znaczony w części na nowy kościół w Bogucicach, w 
części na ubogie dzieci w Małej Dąbrówce.

Z orędowników powiatowych.

Powiat Zabrski. Przegląd wojskowych (Muste­
rung) odbędzie się w gościńcu wdowy Glaser w Matem 
Zabrza w następnym porządku: w Czwartek 23 Lute­
go wojskowi z Starego Zabrzu z wyjątkiem rodzonych

w r. 1873; 24 L"tego młodzieńcy z Chudawa i St. 
Zabrza, rodzeni w r. 1873; 25 Lutpgo z M. Zabrza, 
27 Lutego z Rudy. 2S Lutego z Zaborza z wyjątkiem 
rodzonych w r, 1878; 1 Marca z Małego Peniowa i z 
Zaborza rodzeni r. 1873; 2 Marca z Kuncendorfu i 
Bielszowic; 3 Marca z Bujakowa, Doroty i Paulsdorfu; 
4 Mar 'a z W. Paniowa i Biskupic; 6 Marca z Mathe s- 
doriu (?), Makoszów i Sośnicy; 7 Marca rozsfi :ygnięcie 
reklamac-yi. Zwraca się na to uwagę, iż reklamujący 
winni stawii* się nie tylko w dzień orzeglądu ale t kże 
jeszcze 7 Marca o godz 8 rano, s wtedy w towarzy­
stwie r-dzicitw. opiekun«?«’ ’ub rodzeństwa, pon eważ 
reklamacje tylko w ten jeden dzień rozstrzygać się 
będzie. — R< z porządzenie trzymania psów na łancu • 
chach w BiPlsmwicaeh i Paulsdorfie zostało odwołana.

Powiat Opól?». Sprzedaż drzewa z nadleśnictwa 
Crprizburgerhütïft odbędzie się tamże 30 Stycznia o 11 
gedz. rano. — Ci posiedzi ciele klaczy, którzy na prze­
glądzie w Opolu, Cbioscicach lub Turawie otrzymali 
świadectwo wolnego stanowienia, un^ą takowe ode­
brać w Opolu ne. lan tra turze, w Popielowie i Turawie 
w kancelaryi amtow«j

Powiat ^rudnicki. W Fon edziałek 30 Stycznia 
o gedz. 9*/a rano odbędzie się licytacja drzewa opało­
wego w lesif d mm Kunzendorfu. Zejście nastąpi na 
folwarku Carlshof

Radesłano-
Dzieoi, cu po skie listki do „Katolika* napi­

sały, niooh się tgłoe. i po ks' ąlki; äo p. Biskunia 1 Brudnioka 
w Zaloizu wsi dzieci z Zaborza t.si, z Zabji/z, z kolonii A, B i C. 
Do p. Bańtklego w Starem Z ihn* dzieci ze Otaregi i Małego 
Zabrza. Do p. Królika w Tarn Górach dzieci z Tam. Gór. Do p. 
Ogana w Wieizowie dzieci z Wieszowy. Do p. Gawrona z Kol. 
Wnndy dzieci z Kol. ÏVandy. Do p. Bednorza, organisty w Zabrzu, 
dzieci ze Zabrza. Do p. Labaa w Załęża dziad z Z.Jqäi. Do 
wdowy p. Badury w Za^odilu dzieci z Zawodzla. Do p. K< toczka 
w Wirku dzieci z Wirku i kol. Bielowie. Do p. Salicha w Sz-i&i- 
szowicaoh dzieci z Szobiszowic i Żemik. Do wdowy p. Pakully 
w Wilholciinenhucie dzłoci z W udgtdnsegenkctonia i Wilheani-iea- 
huty. Do p. Nferadzika w Mikołowie dzieci z Wyrów, z Wilkowy 
1 z Zarzecza Do p. Porálly w Uji ździo dzieci z Ujazdu i Starego 
Ujazdu

Wszystkie nagrody jeszcze nie rozezłane; więc skeroby 
które dzieoko, co listek plŁMj, nagrody teraz joüoze aie odebrało, 
niech czeka, gdyż nagroda nadejdzie. Gdy wszystkie -agrody się 
roześlą, wtedy „Katolik“ napisze o tem. Dzieci, które listki po 
Bożera. Nai dzeniu nadesłały, messą czekać aż na konieo; może 
i dla nich jaka nagroda się znajdzie

?8 zwiąłM. WŁ^jfiOjduj p«> &, „■ y dla chrześciańsklcb »** 
botiiïK»w jur; uazlącklnb

W Niedziele dnia 29 bm. odbędzie sig zebranie robotników 
w Ornontowicach na sali p J. Szydłowskiego o godzinie 4-te1 po 
południu.
3«rząd »/«Jif ijael pomocy dla ehmi .

rob i»Sk:'w gtfi no^ lijpu. H 
J. Paul. P. Nowak. DoinbrowskJ. Królik. Kozłowa*

Sprawy księgarskie
Zgromadzenie wiol. ks. misyonaraj św. Wincfnteg > a Paulo 

w Kranówie opracowało i wydało świeża książecske, mającą za oel 
pokierowanie najważniejszą epoicą młodzieży katolickiej, jaką jest 
bez wątpienia ohwlla perws ej spow.edzi, lomunii św. i przyjęcie 
św. sakramentu bierzmowania. Zebrano dla tego nie tylko zwy­
czajne modlitwy, ale nadto nauczki trafne i zrozumiałe, * * tósow ne 
do pojficirt młodzieży, jako przygotowanie do tych ś. Sakramentów, 
od których przyjęcia — można to śmiało powiedzieć — kierunek 
całegt ży _ sależy. D..aan prz inni. pieśni rozmaite, śpie>ry 
i hymny kościelne, godzinki, różańce, nieszpory, by ten łatwiej 
młodzież nas'5 poisz» i do mci przywykała. Jeżeli gdzie, to prze- 
dewszjstkiem na Rriąsku przy tafc'.m braku księży, przy tylu tru- 
dncśoiach, z jakami rodzice katoliccy mtszą tam sli tyć, choąo 
dziatki swoje -v samem zarania ich życia do dobrego «chęcio 1 sta- 
ranais przygotować do przyjęoia tych śś. Pizramentow, książeozka 
ta wiel .t, usługę odda. Tytuł książki brzmi: nabożeństwo 
dla «ątoliciiej irj(sdz_eży Cena stosownie do oprawy 
75 fen. i wysej. Zgłoszenia przyimuje niżej podpisany.
Ks. Józef Sokołowlcz, niszy onar. i dyrektor rekolekoyi ludowyoh 

Kraków, Kłeparz 19.

Poci ta Redakcjria
Do Jan. Górnioy w Ś. nie str »jkowall gwoli zarobku, leoz 

przedewszystkiem g o 1 i szychty, dłngoś i crasu pracy. 
„Kni.“ zaraz t jrryczynę podał. Choćby jedne r gwoli zarobku 
ł>Tł->, to jestese trzebn się gruntownie ^rneronać, jaki zarobek był, 
zanim się petępi Ludrie iiodcbrsy trafią się w ktMym stanie, dla 
tego jednak całego stanu tie -atżns; potępiać. Tyio olporiedzi 
na list.

Do całego nakładu niniejszego numeru dołączony jest
nadzwyczajny dodetek(

w którym są opisane zrakuuite własności
prawdziwej esencyi życiowej dra. Fernecta,

wyrabianej przez C. Lucka w Kołobrzegu, 
który sig poleca do uwzględnienia. Przeciwko cierpieniom żołąd­
kowym i wszelkim ztąd pochodzącym dolegliwościom jest eseneya 
ta nieprześcignionym środkiem domowym.

Nabyć ją można we flaszkach pj -iO fen., 1 m., 1,50 m. i 3 
m. Prospekty i przepisy używania przy l ażdej flaszce.

Wysyłka centralna przez C. Lüeka w Kcł. Drzegu.
Składy wyłącznie w MLyto 3in. n aptekarza A. Gensi rta, 

w aptece pod aniołem, i u aptekarza Sachsa, w starej aptece, 
jako i w wszelkich w prospekcie wymienionych aptrkaeh.

Wrocławskie ceny targowe.
Płacono za 100 kilogramów czyli 20u funtów.

Pszenica biała
m. fn.

do 12 90 do
m. fn. 
15 40

, żółta 12 80 15 30
Żyto 12 20 13 50
Jęczmień 11 40 14 90
Owies 11 40 13 20
Groch 12 00 16 00
Pszenna mąha wyborowa brutto 26 l0 26 50

„ „na bułki „ 22 50 23 00
Rżana „ lepsza „ 20 75 21 25

Za ogłoszenia nie bierze redakeya żadnej odpowiedzialności.
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J. Knżąj, Ä. Lewandowski,
Johannesstr. nr. 7 róg ulicy Kcli jerwej i Młyńskiej.

w Katowicach.
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e pompy do g*o- 
j< « rti, sieitkarate o 3 ue- 
isdi pa 40 I 6«t mwelf.

Jelnffko 1 Seliger,
fabryki- ou, Zjn ! narządzi rólalrayab w Raciborzu G.-Szl.
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HT sieczkarnie HM
postanowiliśmy siodłakom, którzy nie są jeszcze w posiadaniu ta 
ko ~yoh, na te drodze na oczy nasunąć.
Każd„- przedmi..t ma zapewne swych nieprzjjBcich, nie steftmy jednak 
w siani« stwierdzić czegoś podobnego o tym srtykule. Możemy 
term zamówienia natychmiast wykonać.

Karol Schmigalle & Coa, fabryka maszyn
w Witliioh Strzel mch

* 26. Rolońska loterya budowy tufi«u.
M884/1' Ciągnienie bezwarunkowo 23—2e> Lub g u br.

*Gloiie nrrtrano: ■
Losy oryginalne po 3,25 m. iïiTSJ
Ećnarń Let In, Nene Promenade

Adr. telegraf: Gewianstłlle, Berlin

Tylko do 15-go Lutego b. r.
■Wyprzedzę pozostałe je&jczr (kw

towary zimowe!
jako to nblary, palctrty, flanele, snkno, rztoff 1 pła­
szcz? dbraakle za połowę oeny zakupna, aby nabyć miejsca dla 
świeżych towarów tatowych', które nadejdą w kolosalnej 
ilośii.

M;iX TICH AUE Rv Król. Hwtav
róg obok schodów kolejowych prawie naprzeciwko nowej poo zty. 

________ Prosię < brze o*. flrmę zważać!

Salo Welc limami
wBurowou na targowisku, kolei Słeplenicka i Georggrubo, 

utrzymuje wielki ^kw. 93

skład paletotów, zupełnych ubrań
i wszelkich inaych r trkałów z garderoby dla panów i chłopców; 
dalej płaszczy damskich, sztofów na suknio, flanele, chustki do za- 
rzucar'a, -rszolkie artykuły potrzebne do wyprawy dla młodych 
psń eąy z<- yozy z miasta ' eny są tani» a waiutki rzetelni.

Piw® i upięta faïnla pieroty meztiej,
Katowice G>-Szl , ul. Grundmannst. 12

w domu p. G. Siwlnny.
Sprzedaję po jeszcze nigdy niebywałych tanioh ale 

stałych cenach : Ubranir męzĆe sukienne od 12—£0 m. 
Ubrani; kamgarnowe od 15—30 m. Paletoty dla panów 
od 9—30 m. (Eleganckie raeczy). Ubrania Bskienne dla 
młodzieńców od 6, 7, 8, 9, 10—15 m. Ubrania sukienne dla 
chłop ’ów od 2.50—10 m. Za elegancki krój 1 miarę gwaran­
tuję. Dalej polecam (kw.

towary łokciowe
kaszmir 50 f. Tureckie chustki do zwierciadeł od 9—20 m. 
Chustki do f.krjÓŁ cd 1—15 m. Jedwab ca zapaski i ada­
maszki od 0,50—2 m. Flanela 50 f. Kaszmir kwueisty 
wełniany 50 /. Wazelke towary krótkie sprzedaje się niżej 
ceny .arupna. Skład speoyalny jedwabiu na zepsski. 

Bzete.nm ludziom daję ubrinia na odpłatę

j. Wiener, Katowice G.-Szl.

Hianowncj publiczności Cborzo- 
wa polecam moje (kw93

towary
kolonialne.
jako to: mąkę pszenną po cenach 
jak w młynie najlepsza masło 
margarynowe, funt pn 90 fen., ou- 
kitr twardy, fary ię najlepszą, kawę 
myUo, ruską herbatę, krupy i, 
wszelkie dum tovary po nąjtań 
szych genach.

Grzegórz Szaffranietz
•» Chorzowie.

Móje palone kawy,
sposób palenia pedłag najnowsze 
go systemu, p~ eeam ad dzlsiej 
a^ego ilnla: (kw

Kawa C&mpłnas fant po 
I m. 10 fen., ff. sup. ka­
wa Campinas f po 1.20 m., 
Maracaibo i Dom ngo mię- 
szuif 1,40 m., ff. Jadra i 
Domingo mięszrnka 1,60 
m., ff. Ceylon i Jawa mię- 
srankd 1,80 m., nąjprzed. 
Mokka mięszanka 2,00 ni., 
piękny cukier mełty 29 f., 
piękny cukier twardy 31 f.

Przy większym odbiorze taniej 
v.L_elkie towary korzenne po nąj- 
i lższych cenach.

Hugo Ertel,
Bytom G.-SzL, ul. Tirnpwlcka.

Proszę czytać!
Będące jeszcze na skła­

dzie (kwrzeczy zimové
oddaje się odtąd na pół dar­
mo. Ubrania dla panów, 
żakiety, w estki spodnie, 
ubrania dla młodzieńców 
i chłopców po jeszcze nigdy 
nie bywałych cenąch. Tylko 
tak długo się wyprzedaje, 
dopóty zapas starczy.

Józefa Bloch’a
komandyta

w Królewskiej Hucie,
ulica Cesarska nr. 5.

es nicht, sondern der grosse Be­
trieb macht es möglich. Wer 1 Mk. 
60 Ff. einsendet, erhalt dafür den 
humoristischen deutschen

(jliiuksltiii entier
f. 93 enthält Markte, Witterung', 
Monauerhsel, religiöse Festbigc 
sümmtlicher Confecsionen, Erzäh- 
luvgen, Humoresken.

A usw- dem t rhaft jeder FesteH,

15 Gratis-ßeilatien
No. I. Abreiss- 
kalender f. 93. 2.
Neues V. u.7.Buch 
Moses slouut.n- 

fm fjthd). 3.
Tas chen Hedrr- 
buch rat Noh n 
(oriu.). 6. Bosko’s 
Wahrsageka rtf n.
6. buch mit ko­
mischen Vorträ­

gen (Walzern.Polkas, 1 J Leint)..
Holzauktion
im. Noten). 6.
Tolles Witzbuch, 
humor. 7. Reiche 
Braut nebst Bild. 8. Geh i n 
XAebe. 9. Sensationelle Gerichte 
Verhandlung. HP. 1 Dtz. Giburts- 
tagsKarten oi. Co uv.). 11. Anitrik 
bhotograjih. 12. Mürchen - Bil­
derbuch. 13. ticleffcnheitscUchter 
mit urwüchsigen launigen Vor­
trägen (f. alle Feste). 14. Fhone- 
araph à la Edison. 16. Zum todt- 
lachen : Fexirbild mit lebender Nase 
und Klapperaugen. ^

Also der Kalender rru den 16 Bei­
lagen kostet zusammen nur 1 Mk. 
60 Ff. {franco) bei derBerliner Tirl>|ibtgLjailug
ISelnŁ-old. Kli nger, 
BERLIN NO., WeinstruM Bf

Aparaty
de nody mineralnej 

t do plwH, (Brag23/1 
npjnoT sze ilnstrow. cenniki franko.

Ad lť Altmanu, Görlitz.

21 okien ożywanyeh, kilkoro 
drzwi 1 jedne sehodr 3ą dc aurze 
caria u <117
Uoilera, aistrra msiarchiago 

w Bytomiu, ul. Tamowi jka

130,000 cegły
bliïik> dworca kolejowego Ka*bu 
:m,ri do sprzed ia. (116

Łukasz Pogoraałck, Eorba- k.

I Prawdziwy Jierozoiłm- 
I ski Imisím t maść pn-1 
Islelnika Jana Tr«nt-

lern
I mclca Gdynie i vyL,oz. praw -1 
I dziwo nabyć triko w aptece I 
I ' .ąrj..nf ' l.i wMIeohcwi " 
each i w aptece ped I 
n-nrzyneu w Kłód z kul 

j iGlatzl. (kw AI

W8sUkte sprawy proees-, niir-’u- 
wicie toi hlpot. 1 pozostałości, 
bywają u mnie ściśle według prze­
pisów prawu,oh wykotywece.

Poiyrski hipoteczne są 
Każdego esasu n mnie do nebycia. 
Moja 20-letma prakrj Ku przy są- 
daoh i n cj*komity,M adwokatón 
je°trekojmią,iż powierzone mispra 
wy aokładnie i rzetelnie załatwione 
'ustaną.

Toszek, biuro prawnioze przy 
domu famym nr. 15. kw.

EttSIlbl ‘ii. sekret, pryV. 
i tłouaci sądownie nrsysiogły.

Natychmiast pożądani w 
służbę (115A

1 energiczny

stodolny
i doświadczony,

pilny krowiarz
z liczną familią na 60 tal. 
płacy, 28 szefli zboża. Na­
leży się osobiście przedsta­
wić.

Dom W. Wilkowice
(Gross Wilkowitz) 

przy Tarn. Górach.
Porządnego, plinego zwyczaj­

nego (94A

ogrodc ega
poszukuje zaraz albo 1 Kwietnia br.

dom. Biskupice
p. Borsigwerktt

Dom
w Lipiuai nowo wybudowany, 10 
;z" ■, j-at do sprz-danla. (108A 

Sporlr, gośoinny w L'pinach.

Rysunki budownlcze
jako też (87A

obrachunki
i-fj-JÓt budowlanych

wykonuje

P. Orłowski,
technik budowniny na Bozbarku 

przy B'tomiu G.-S*., u p. GolL

Jako pisarz prywatny
obrabiam po tanich eaaach rozniťte 
sprawy na Bozbarku u p. Warko­
cza przed południem, a po połu­
dniu w Bytomiu, ul. KlnLuwieka 2 
121A Jan Kaboth.

Fabryką kwiatów Emmy 
Richter w Gliwicach, z. Bytomska 
nr. 12, poleca się do wykonywania

ozdób koścelnjch
i wieńców wiejskich
po najtańszych cenach. (18A

Ma święto
M. B. Gromnicznej
polecam mym współwyznawco™ 
katolikom biało I żółte (kw.

świece woskowe
każdej wielkoś-ż po najtańszych 
oonaeh.

J. A. Adamietz,
Bytom» rajtszula.

Nowo otworzony skład
S. Mendla

w Zabrzu w domu pani Saga 
poleca swój wielki skład

eleg, garderoby
dla

panów i chtopców,
jako toż ubiory robotnicze I try­
kotaże po zadziwiająco tanich 
cenach (kw

Cukier
twardy 31 f, farynu 29 Ł. nailep- 
sza kawa od 1,40 m. Kentuki. 
u’rbata, świece i T-szelkn towary 
korzenne sprzedaje się po nąj- 
tańszyoh oeuach z rabatem. Nąj- 
--ię. -v stbid emaliowanyeh, że­
laznych i blaszanych wyrobów; 
kije, parasole, fajki po nader ta­
nich -enaoh. Dla handlarzy usta­
nawia się osobne ceny. (kw.
H. Tichauer, Król. Huta,

naprzeciw nowi-j poczty.

4000 par podeszerr,
300 skóry tylaej (h.nter- 
leder), 100 centa, odpad­

ków i 2000 par kopyt
mam ra sarzedaż po śmi< aznic 
ts. Ich cf nach (114

Inlitue Stein! ta, 
ha del bkóry w Królewzkiej Hucie 

ul. Mcitzena.
D> ór pańskj Zr.- bo- 

wickl HprzóáSje (112A

seradelę nasieniią.
Takową rozsyła się zaliczką poczt

Tanie

nowe pierze darte
jest zawsze fant po 2 marki do na- 
byciajw Katowicach przy ul. Grund- 
manna 28 w domu handlarza skór 
Wlcimrn. (kw.93

,D«n',L-„ uś ww jedne 
chwih każdy (M. F. à 192/3 ! 62

ból zębów«
I działa na dziurawe zęby jako i na 
ren u_tvozne cierpienia zadziwiają­
co. W T»i ariticaoh. _yi. e nsskła­
dzie apuii Aniołem. FI. 50 f

Moją posiadłość,
6 mórg dobrej roli i łąki, mam 
zamiar z wolnej ręk sprzedać 
Wpłata podług umowy (113 

Herm Urabiana, Stadt.-Zernlk.
Mura zamiar z wolnej ręki sprzn- 

dsć moję fti9A

posiadłość
ia S00 talarów: chałupę z 4 po- 
kcjam , stcdiłę, 3"morgi dobrej roli, 
*/a morgi łą, zaraz przy chałn- 
pie, wszyztk .< w porządku. Zgło 
stenie przyjmuje

Franc. Werner, 
Pohlsdo'f przy Kiefer«tałtel.

w piwnicy z 
komers, bardzo 

urrydatn*- dla rękodz<einiiów, spe 
cyaluie do magiowm zręeonej. jaet 
wnet do wynajęcia. (123A
Leopold Katz, Z* borze, Coksplatz.

POT Mój dem Mż-
w Król. Hucie, ul. Chorz. irska 11, 
prsy Krug»: -oheio, stóseseny do 
k. :dego handlu, jest zaraz do sprzed. 
85A M. Silberfeld, Ej tam G Sa

Mieszkam teraz u kupca pana 
Lewandowskiego, róg ulicy 
Młyńskiej i Kolejowej. (1G7A

Dr. Śmmrzchalski,
lekarz pn kt, 

chirurg i .- fuszer
w Katow1< acn.

APrtVSIVVW
Mieszkam w Leśnicy O)

Í naprzeciw kościoła. (99A Ji

Dr. Hampsl, i
lckara praktyemy, gr 

M chirurg i akuaasr. ■

sVWW»*W
Apteka pod orłem
w Katowicach, »1. Fried-iohwir. 8. 
j«st głównyskładem prawdzi­
wego bai^amu Jerozolim- 
skiego, prawdziwej esea- 
. >1 gyutowef Fernezta, 
prawdziwego młodu ziel­
nego, plgnlek siwajcnr- 
«kich, /ein-Expellern, 
kropił Sprangera Kd4l24A 

Prawdziwe pod gwarancją w 
aptece pod orł m w Katów w- h, 
ul Fr edriť] bstramo 8#*ewne jA“'«eiiie
wszelkich chorób gardłowych i płu- 
cowych, kni-.zy, wrzodów, porażeń 
r_ató-Łych i pęcherzowych, oho- 
rób zepsucia w ntjgors ty oh wypad­
kach. Białe i Jřorwone upławy, 
kamień loczę bez operaoyl, jedynie 
medycycą; fins solnjr, tasiemca, 
w- tdkle bóle i słaboś< ■ które już 
ílíií leozyl. a nie pomogli, podej­
muję się wyleczyć. ~W przeoiąga 
mej 35 1-tniej praktyki w\ leczy­
łem już wiele tysięoj osób z nie- 
bezpleoznych chorób, na oo pce.a- 
•am wiele podzlckowsń, które na 
żądanie każdemu darmo i franko 
przesyłam. Na odpowiedź proszę 
dołączyć znaczek pooztowy (10 fen ) 
Listy up. aszam nadsyłać nad adr. : 

Bnmpel, Tworog G.-Szl.

TAjRIOI TANIO!
Na przyjęcie ior: unii św. po­

leca oranie kaźmlry „ąładk^H, w pa­
ski 1 w kwiatki, jako też inne mo­
dne si'.ofj nt suknie, płótno bi 'feł 
nisne od 50 f, gradď od 18 fen., 
ręczniki 10 fen, poszwy 18 f< n., 
wielkie chustki do nosa fcliue i ko­
lorowe od 10 f, obrus; z 1 ędzla- 
mi od 1 m., gzrdyny 15 f. Ubiory 
s»talowe dla mężczyzn 12 m , dla 
chłopoów od 2,50 m. Mam tylko 
świeży towar a nie z konkursów.

N. Marklewltz, Król. Huta,
iw ul Oesar-ewiozą nl.

Dery na konie,
nader wielkie, 165 otm. szerokie, 
239 otm. dłigle, 7 funtów oiężkie, 
w znakomitych gatunkach poleoa 
po 13 mrk. za sztukę (106A

H. Stenłeld,
Głogówek.

^Bilanz
des CoasumTsrelns zu Jedlin 

fur das Jahr 1892.;
Jahreaelnnahme . . 328,10 M. 
Die Ausgaben betragen 321,— „ 
Bleibt somit Bestand —7,10 M.

Mitgliedsrxzhl 129. Ausgeschie­
den ist keiner. (122A
Jedlin, den 23. Januar 1893.

Der Vorstand
J. Noras. 7. Utxka.

Panu Koperze w Świeto-
chlowoaoh składam (59A

aa wyleczenie mego czteroletniego 
dzieeka z dwuletniego rozwolnienia 
i słabości.

Tomasz Bonach z Zahnrza B.

Cukier
piękny twardy, f. po 30 fen., fa. 
rynę po 29 fen. piękne świeże 
kawy po najtańszych oenaoh. 
Mąkę do potrzeb domowyoh 0 
po oenaoh młyńskioh. Wszelkie 
krupy 5 f. taniej na litrze, jako 
też wszelkie (104A
towary korzenne

Bprzedąję najtaniej

A.Jalfti,aieni„Katollla“
w Żabom B

P a korzystnymi waran- 
l uju: w każde] ucć nuj- 
mnlefBzej miejscowośoi czynni 
~ie' -e agenoi główni, agenci, jato 
t ż Inrpsktorzy. Adres: Genen.. 
Direction der Sächtisohen Vieh- 
Vo:ßichoinags Bank in Dresden. 
Naileptu} 1 najLUiHibalej- 
s?:,' zas-ao.. 1892 r. przesz i 
770 ,«oo mrk. Bzkód zapłuoor 
Dnia 1 Stycmia 1893 gotói i a, 
pap. ppńsiw. itd. przet.-ło 450u 0 m.

'-ki C O1
ffo-iřff eäÄ-5i =| » £? 2.®ImSu&hE-®.3-^8’aB-si* JEóil

S'S . î> fi

Szanownej public",ncści Za­
brza i okolicy î olec& J łaskawym 
względom mój (aw93
handel holcnlalny,

łokciowy, garderoby
i wssblk e w za res mego fachu 
wchodząca a.tylnry ; o najtańszych 
oenaoh.

A. WAGHER,
Zabrze, ul Krouprinzenst. 

w domu pana Scbiestngera.

Tanio, zupełnie tanio 1
U

Ferdynanda Zweiga
w Ku w: lach, uli'« Grupilmanna, 

nsprscc’ w
składa ujała pan» i .;ikh ora:

zupełnie gotowe kapot J, 
strojone knpelusze, 

firanki, parasole, sznurówki czyli 
telle ie wezjsvki A gatunkach.

zupełnie tario, funt już od 1,25 
m., 1,50 m., 2 tn. aż do 4 mrk., 
U mnie znajdo,-) się tylko nowe 
pierze, nie jak w 1-->nu "tawnym, 
które już jest n ty -une, o ozem 
każdy kupujący się nrzekona. ikw.

5000 mrk-
do wypożyczenia na pewną hipoŁ 
ma Otto Stoli w Laurahucie. (120

Natychmiast potrzebuję (118A

ncEiiia.
W. Smaetny, rzeźuik (masarz;, 

Stolarze wice.
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Benak*-1 odpowiedzialny: Jua Eckert w Bytomiu. — Czcionkami urukarrl „Katcbka“ w Bytomiu. — Nakladen L. Radziejewsnej w Byt>miu.

OodaleL


